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Z a w s z e  Po lk i  b y ły  czułe na głos cicr- 
niacei ludzkości. W najdotkliwszych przygo­
dach n a j . p i e r w  sze one wyciągały dłonie dla otai - 

ja łez  n i e s z c z ę ś l i w y m .  lstnące dot p l  w 
stolicy zak łady  dobroczynności i wsparcia po 
domach świadczą pamięć i wdzięczność (Ha 
serc dobroczynnych Polek- Słychać i te raz,  
i,e towarzystwo złożone z wyższego rzędu obojij 
n łc i  osób, chce zabawom scenicznym oka-

i sz lachetniejszy; chce je  uczynić publ.czne- 
„ , i ,  a dochód z nich na korzyść ubogich o b u ­
cie. Myśl tak  zbawienna, ile jes t  stosowną do 
obecnej pory ,  powołującej kaz( ego c nzesc ja  
n i„a  do rozmyślania nad sobą .  do czynienia  do­
b a c h  uczynków, ty le  zaradzić może nowo zda­
r z o n e j  k lęsce ,k tó rą  wezbrana W isła zadaje wszy 
s tkim  nadbrzeżnym mieszkańcom zalewając na 
nół ich domy, i pomnażając liczbę ółiar nieszczę­
śliwych. Niemasz zapewne nic dotkliwszego 

widzieć jedne  mieszkania siłą wody zi :ui 
i o W a n e ,  wywrócone ca łk iem  i od włftscielow 
opuszczone, a w drugich  liczne familjc szu- 
traiace schronienia na s trychach, lub dachach i 
s t a m t ą d  zbolałym  głosem o ra tunek  woła- 
• go O wy zg łodniałe  dzieci i ogołocone 
■*pC wszystkiego mieuia rodzice ,  nie traćcie 
leszcze n a d z i e i !  myślcie Że dobre Polk i,  k tóre 
przed k ilkom a la ty ,  jedynie  z w i d o w i s k  pub li­
cznych tak  długo żywiły i odziewały przeszło

i i/n  w s z y s t k i c h

POLSKI
P re n u m e ra ta  m iesięczn a  z ip . 2 g r. 20. 
K m a r .  z ip . 8. N r  p o jed y n czy  g r. 5.

200 nieszczęśliwych osób i dały  pierwsze is tn ie ­
nie dzisiejszemu instytutowi Towaizystwa co 
b ro cz y n n ó śc i , poniosą i teraz nową o i a i ę  c 
osłodzenia c ierpień  waszych. 1 k iedy wsz.ys 
k ie  stolicy eu ropejsk ie  g łośne są c.zis z ego 
rodzaju dobrych uczynków, to i nasza zape­
wne w tein wyprzedzić się m e da.

Dawna resursa  pozostaje na t e r a z  w tymże sa ­
mym lokalu, jak i  przez lat 9 za jm owała,  i jej 
kom ite t  wszedł w umowę z właścic ielem, na 
mocy której tenże lokal wolny będzie z począ­
tk iem  15 maja. Sk ładki pó łroczne w ilości 
3 6  z ło .  przy jm uje  cz łonek  kom ite tu  V . ze 
fe r  mieszkający na dole w domu Zajillera.

Na d. 26 b. m. zakończył życie Leander 
Kozłowski, magister iilozofji, by ły  professor 
nauk p rzyrodzonych , w s k u te k  długie j i do­
tkliwej słabości. Zgon przedwczesny tego za­
cnego męża wielce zasmuci wszystkich, k tó ­
rzy  go z bliska znali, k tórzy  umieli cenić sz a- 
chetne p rzym ioty  jego s e rc a ,  jego obszerną 
i dostatnia naukę ,  jego niepospolite zdolności 
umysłowe!' U m arł  w 33 roku życia -swego, 
stanąwszy zaledwie w pół-kreku la t m ę z k ic i .  
P oczą tk i  n au k  pob ie ra ł  ś . p .  L eander K ozło­
wski w szkołach bia łostockich. W u n, wersy- 
cie wileńskim o trzym ał stopień magistra filo­
zofii; umiejętności natura lne  b y ły  szczególniej­
szym usiłowań jego przedm iotem . iNastępme 
obrawszy zawód nauczycielski w k ro i .  ł  ol. chlu­
bnie  sprawował poruczone sobie obowiązki 
wykładając przez la t  k i lk a  rozmaite kursa  nauk 
przyrodzonych  dla wyższych k la s s , ju ż  w szko-
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le kieleckiej, już w konwikcie X.X. Pijar, na Żo­
liborzu, już nakoniec w Lublinie i w Kaliszu. W 
ciągu zawodu nauczycielskiego umiał pozy­
skać dla siebie miłość i szacunek tak uczniów, 
którzy z jego światła korzystali, jako tez i po­
walanie kolegów , którzy z nim razem dzieli­
li prace tego zaszczytnego powołania. W k ró t ­
ce atoli dla słabości zdrowia, musiał ś. p. 
Leander Kozłowski usunąć się od obowiązków 
publicznego professora. W ostatnich dwóch, 
czy trzech latach zaczął zbierać materjały do 
sło w n ika  górniczego  wjęzyku polskim, i by ł­
by niepochybnie przysłużył się literaturze i gór­
nictwu krajowemu wydaniem tego ważnego 
dzieła, gdyby stopniami wątlejące siły nie by­
ty  go zniewoliły przerwać pracę w znacznej 
części już wykonaną. Exportacja odbędzie się 
w dniu dzisiejszym o godzinie 5 wieczorem z 
domu w Rynku Nowego Miasta pod Nr. 346.

N iew iem , czemu mam przypisać male u nas 
jeszcze upodobanie w czytaniu xiążek; zdaje mi się 
jed n ak , że to jest skutkiem wysokiej ceny dziel, 
zw łaszcza w popularniejszych przedmiotach. Spo­
dziewać się należy , że zakład stereotypowy usunie 
z czasem tę przeszkodę i smak nieznany dotąd, przy­
najmniej niższym klassom , wkrótce upowszechni. 
Bodaj to oczekiwanie przyjaciół dobra powszechnego 
nie zostało zawiedzione! Co do mnie niech mi się 
tu  godzi wyrazić życzenie, aby W alerjan hr. Kra­
siński raczył uskutecznić podobne jak  Psalmów Da­
wida (*) wydanie Nauki dla włościan przez Wolickie­
go. Dziełko to lub jemu podobne, równie jak ono 
odpowiadające celowi sw ojem u, gdyby bytolatw em  
do nabycia , ileżby nie przyniosło moralnych korzy­
ści dla ludu naszego! Szkółki w iejskie, nie prze­
staw ałyby na samym, juk się dotąd powiększej czę­
ści dzieje, elem entarzu, a młodzież wiejska w dni 
świąfMczne, zam iast przesiadywania w karczm ie, 
wolałaby zapewne zatrudnić się czytaniem xiążki, poję­
ciu jej dostępnej. Zaradzają już wprawdzie dotąd dro- 
żyznie podobnych xiążek, niektórzy właściciele wło­
ści w raz z proboszczami, przez sprowadzenie hurtem 
znacznej ilości xiążek do szkółek w gminach swoich; 
ale takich obyw ateli, takich kapłanów liczba, tak 
dalece jest m ała, że ledwie parę przykładów po­
dobnych miłośników dobra powszechnego znaleźć u 
nas można.

(ł )  Tom jeden Psalmów’ Dawida na papierze po­
dlejszym składający się z 200 blisko stronnic , ko­
sztuje 25 g r . !!

Za m iły obowiązek poczytuję sobie w tem  miejscu 
oddać sprawiedliwość szanownemu proboszczowi pa­
rafii kram skiej, w djecezji kujaw sko-kaliskiej, w o- 
świeceniu ludu wiejskiego prawdziwie gorliw em u, 
który obmyśliwszy lokal na szkó łkę , zniósłszy się 
z miejscowym wójtem gminy , jako też gospodarza­
mi więcej od innych untiejącenii cenić pożytki 7 nauk, 
postanowili przymuszać niejako obojętnych rodziców 
do posyłania dzieci do szkółki. Zrobili oni spis dzie­
c i,  mogących uczęszczać do szkółki; gdyby z tych 
które bez ważnej przyczyny nie p rzy sz ło , rodzice 
obowiązani złożyć małą karę pieniężną; zbieranym 
z niej funduszem zawiaduje wójt gmin}' w raz z po- 
mienionemi gospodarzam i, który gdy dojdzie zna­
czniejszej kwoty, obrócony zost; nie na użytek szkol­
ny. Proboszcz nadto mając bliższy nadzór w szkole, 
pomaga nauczycielowi , examiriuje uczniów, nagra­
dza pilniejszych , u łatw ił im nabycie xiążek przez 
sprowadzenie takowych hurtem , a  naturalnie taniej. 
Oby ten przykład całą ważnością powołania swego 
przejętego kaptana , równie jak  obywatelstwem wój­
ta  gminy , znalazł licznych naśladowców !! Oby za­
kład stereotypow y przysłużył się taniem wydaniem 
Nauki dla włościan lub podobnego jej dziełka.

K... J.
Polskie obligacje udziałowe z ostat. marca stały  

w Hamburgu d. 23 marca po 127 do I27J; z I maja 
po 1271 do 128*.

(A. n.) T ea tr  w L u b lin ie , —  Towarzystwo 
artystów dramatycznych, jedno pod przewo­
dnictwem JP. Chełchowskiego, drugie, zJP ,  
Nowińskim przybyłe z Zamościa, połączone oba- 
dwa, od kilku miesięcy przedstawiają widowi­
ska dramatyczne, a z przedstawionych celniej­
sze są: M a tk a  D o b ra ty ń sk ic h , M a ch a b eu -
sze, Z o ko , K a p lic a  w G len th o rn , Lew w d z ię ­
czny. Dokładna wystawa gustownych ubiorów 
i dekoracji (obok szczupłej sceny) przy usil- 
nem artystów sztuk tych odegraniu , zachęci­
ły  publiczność do uczęszczania, a teatr przez 
kilka ostatnich reprezentacji by ł napełniony. 
Młode dziecko w roli 5cio letniego Fernanda 
w melodramie Zoko, swoją nad wiek zadziwia- 
jącą grą wszystkich patrzących niewypowie­
dzianie zajęło. Od niejakiego czasu P . Lasso- 
cka z upodobaniem w operach przyjmowana, nie 
ukazuje się na scenie, publiczność w ostatniem 
wystąpieniu po przywołaniu, wyraziła jej ży­
czenia przychylne. Wkrótce ma być wysta-
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wioną ezarodziejsko-allegoryczna mellodramą 
C h ło p  M iljo n o w y .

Dalsze wiadomości statystyczne z r. z. co do 
wojewód-twa Lubelskiego zebrane: zabójstw wy­
darzyło się 8; schwytano sprawców 11; otrucia 
1; dziecioDojstw 6; schwytano sprawców 3; śm ier ­
ci przypadkowej 57; popełniono kradzieży 23; 
wartość rzeczy kradzionych wynosiz łp . 17,051; 
kradzieży drobnych 115; przytrzym ano spraw­
ców 126 i tych do sądów odes łano. W ydarzy­
ło  się pogorzeli z podpalenia 2; na wsiach wy­
śledzono sprawców 2; z nieostrożności w mia­
stach 13; we wsiach 48; od piorunu 1 na wsi: 
Skutk iem  tych pożarów zgorzało ludzi 2; zabu­
dowań nieassekurowanych 67; assekurowanych 
91; inwentarza sztuk 71; zboża kop 2900; war­
tość szkody poniesionej wynosi w ogóle 208,612 
z łp .  20 gr. K lęski przyrodzenia: nadzwyczaj­
nych rzek wylewów 13; szkoda ztąd wyniosła 
z łp .  45,642; gradobiciów 14; szkoda złp . 73,2 5S. 
Umarło osób na choroby epidemiczne 8; zaszcze­
piono ospy dzieciom 3766; umarło na na tu ra l­
ną 207. Od zwierząt wściekłych pokąsanych było  
ludzi 13; z tych wyleczono 5; bydła 20 sztuk; 
7. tych padło 18. Ubito wilków za nagrodami 
p ien ifżnem i 224; zabito byd ła  na konsumpcją: 
wołów i krów 26,146; cieląt 40,272; baranów 
34,483; w ieprzów 41 ,705. Ludność województwa
lubelskiego w roku 1829 wynosiła: chrześejan 
440,670; żydów 54,816. Ubyło w r.  z. przez 
śmierci lub przeniesień ie się: pierwszych 17,733 
drugich 2508; p rzybyło  przez urodzenie się lub 
przeniesienie pierwszych 120,786; drugich 
18,035; zatem p rzyby ło  w r.  z. w porównaniu 
z r .  1828 chrześejan więcćj 4024; żydów wię­
cej 22. Było osob w r .  Z .  żyjących po roku 
90 kobie t 4; męzczyzn 3; po roku 100 wieku
męzczyzn 2; kobiety 2.

Przyjechali do W arszawy. — Jezierski Sta. hr. 1327 
S. K rzyska; Gurska Franci. 2681 Bednarska; Martin 
Jan 1064 Króle w .; 1’odczaski Józef 556 D łu g a ; T o­
maszewski Jan ‘2198 M uranów; Ogiński X aw eryxze 
613 W ierzbowa; Cielecki Klemens ob. 476 N. Senat.; 
Nowicki Józef 1917 Przyrynek; DąbrówsKi major 
ją7 D unaj; Zawadzki Ant. 584 D ługa; Malinowski

Franci. 1064 Królew.; Grabowski Hipolit 572 D łu g a ; 
Górski Apolinary 584 Długa.

D z iś  z rana  s topn i  c i ep ła  0. —  W c z o r a j  w po łu d n ie  2.
TEATR NARODOWY. Dziś : 2gi raz op. H rabia Ory. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś W arjat z po trzeby , 
Los na lo te rji, i Kawiarnia.

rofessor S truve w Dorpacie miewał wy ciągu 
zimy lekcje astronomiczne , za k tó re  opłacili 
uczniowie 1000 r. Bezinteresowny professor 
darow ał tę  summę tamtejszemu towarzystwu 
dobroczynności. Pierwej już  obrócił  na ten 
sam cel 600 rubli .

W Cesarstwie rossyjskiem powstaje coraz w ię­
cej fabryk . Roku 1828 było  ich 5244, a za- 
tćm o 122 w ięcej ,  niż r. 1827. P rzy  pose l­
stwie rossyjskiem  w Paryżu  ustanowiony je s t  
ajent skarbowy, k tó ry  ma obowiązek ciągłego 
uważania biegu i doskonalenia się fabryk an­
gielskich, f rancuzkich  i niderlandzkich i uwia­
damiania fabrykantów  rossy jsk ich’ o zachodzą­
cych zmianach i polepszeniach. Chów popra­
wnych owiec ro z sz e rz y ł  się w prowincjach nad­
bałtyckich  i południowych. Niejaki Morenas 
k tó ry  przez lat 20 w osadach angielsko-indyj-  
skich rośliny  handlowe pod strefą  gorącą u p ra ­
wiał, o trzym ał  polecenie do zaprowadzenia ich 
w Gruzji i krajach za-kaukazkich. W zględem 
polepszonej uprawy winnych latorośli wydane 
zostały sku teczne rozporządzenia.

I le  razy rzeka  Kur, albo Cyrus przyb ie ra ,  
ty lek roc  niesie z sobą p ia sek  złoty. S postrze­
żenie to czyn ił  k i lkakro tn ie  pewien urzędnik  
rossyjski.

Z powodu ostatniej wojny rossyjsko-perskie j 
ustanowił następca tronu  perskiego medal ho­
norowy, k tó ry  rozdaje tym, co mieli udział w 
ostatniej wojnie. Na jednej stronie tego m e­
dalu je s t  taki napis:

Władzca Abbas, szah m łody , Następca t ro ­
nu wielce oświeconego władzcy. 

na drugiej stronie:
Każdy mający lwie serce ,  k tó ry  n ieprzy-
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j a c ió ł  Szacha powściąga , o t r z y m u je  ten  
zn ak  od s ło ńca  naszej sp an ia ło m y ś ln o -  
ści.

o/.e żadne  miasto  nie u czy n iło  w sto su n k u  
swojej lud no śc i  ty le  dla ubogich  w ciągu z e ­
sz łe j  z im y , ile  miasto  n ie m ie ck ie  N au m b urg :  
O prócz  ze rozd a ło  113 sążni d rzew a i 14 ,000  
k ó p  w ęgli k a m ie n n y c h ,  u rz ąd z i ło  je szcz e  sa ­
l e  og rzane ,  w k tó r y c h  rozdawano ubog im  ż y ­
wność p rzez  3 ty g o d n ie .  O p a trzo n o  żyw no­
ścią 100 ubogich . F u n d u sz e  szczu p łe  miasta 
n ie  b y ły b y  nato w y s ta r c z y ły ,  ale duch  p u b l i ­
czny  mieszkańców  z m a ły c h  zasobów u cz y n i ł  
w ie lk ą  pomoc. J e d e n  d a ł  b e z p ła tn ie  lokal na 
sa le  o g rz a n e ;  w ie lu  dosta rcza ło  ży w n o śc i ,  w 
t r a k t j e rn ia c h  gotowano ją  b e z p ła tn ie ;  rz e ź n i -  
cy  i p iek a rze  d o s ta rczy l i  m ięsa  i ch leha ,  e lbo  
za p o łow ę c e n y ,  albo za  darm o; s łow em  w szy­
scy  p os tąp i l i ,  ja k  n a leży  clirześcjanoin .

Tow arzystw o karn aw ało w e  w A k w isg ra n ie , łą ­
czące ducha w eso łośc i  z d o b ro c z y n n o ś c ią ,d o s ta r ­
czy ło  d w unastu  ch łopcom  tam tejsze j  szk o ły  u bo­
gich  , z u p e łn i e  nową odzież.

^ - ^ d  ro k u  1820 p rz e c h a d z a ł  s ię  k ró l  J . h is z ­
p a ń sk i  po raz  p ie rw szy  w p u b l ic z n y m  ogrodz ie ,  
o d d .  22 do 26 lu teg o .  T o w arz y sz y ła  m u ty l ­
k o  k ró low a. K ró low i n e a p o l i ta ń s k ie m u  ofia­
r o w a ł  F e r d y n a n d  szab lę ,  w ysadzaną  d rog iem i 
k a m ie n ia m i , oszacowaną n a  6 0 ,0 0 0  p ias trow . 
D la  kró low ej n eap o l i ta ń sk ie j  ro b ią  w M a d ry ­
cie  boga te  ozdoby d jam en tow e.

T e a t r ,  k tó r y  te raz  w M ad ry c ie  s taw ia ją ,  b ę ­
dz ie  w iększy  od M edjo lańsk iego ; szesćset. lu d z i  
m a  o ko ło  n iego  pracow ać.

D n ia  17 m arca  z ło ży ła  de p u tac ja  izby  d e p u ­
to w a n y c h  ad res  izby k ró low i J . O d c z y ta ł  go P .  
R o y e r  C o lla rd .  O b sz e rn ie jszą  w iadomość o 
uchw alen iu  tego ad resu  ud z ie l im y  c z y te ln ik o m . 
S ły c h a ć ,  że k ró l  f r a n c u z k i  o d ro c z y ł  p o s ie d z e n ia  
iz b y  d epu to w an ych  na  3 m ies iące .

W p ie rw szy ch  d n iach  m arca  dochodziło  w 
M a dry c ie  c iep ły  do 16 s to pn i .  T am te jszy  k u ­
p iec  I ł ie ra  zadz ie rżaw ił  cło  p rzy  b ra m a c h  m ia­
sta p o b ie r a n e  za 63 miljonów rea lqpf ro c z ­
n ie ,  co uczy n i  oko ło  28 miljonów z łp .  Z tąd  
m o żn a  w nosić  , jak  d ro gą  być m usi w'*YI ad ry c ie  
w szelkażyw ność .Z aprow adzono  w M ad ryc ie  t r z y ­
k o łow e  wozy pocztowe. Sprow adzono je  z P a ­
ryża ; k ażdy  taki powóz m ieśc i  20 osób.

P ew ien  k raw iec  w P a ry ż u ,  sk o c z y ł  z w ieży  
N o tre -D a m e .  C ia ło  jego ro z t rz a sk a ło  się w k a ­
w a łk i .

K om m issarz Cyn ku la  7 . —  W sk u tek  uchw ały  rady  
familijnej z dnia 16 marca r. b., w interesie nieletniej 
Michaliny Leokadji  Góreckiej, po ś. p. w dniu 25 s ty ­
cznia r. b. zm arłym  Wincentym Góreckim by łym  
podinspektorze policji śledczej,  pozostałej  córki i 
reszty  sukces, nastąpionej; oznajmia nrnicjszóm,iż w d. 
31 m arca  r.  b. i następnych od godziny 10 rannej , 
w  offic.ynie ra tusza  głównego od ulicy Danielówiczow. 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację  po­
zostałości po tymże;  iako to :  s re b e r ,  m iedz i,  por- 
oellany i fa jansu , s z k ł a ,  pantaljon machoniowy o 
sześciu oktawach i innych mebli oraz sprzętów go ­
spodarskich, garderoby i bielizny stołowej etc. — W 
W arszawie d. 27 m arca  1830. — P io trkow ski K. P. C. 7.

Podaje się do publicznej wiadomości,, iż e f e k t a , 
jako  to-, k an to rek ,  łóżko w y g in an e ,  k o łd ra ,  zegar 
śc ien n y ,  lustro , stoliki i s to łk i ,  o b ra zy ,  kapota  , sa­
lopa , płaszcz i t. p. przez publiczną l icytację w miej­
scu ich zajęcia za  rogatkami powązkowskiemu pod 
Nrem 25 sprzedane w dniu 29 marca r. b. o godzinie 
1 Jej zrana będą. Niemniej i koń gniady. — IV W ar­
szawie d. 27 m arca lS30 r . — Jan Kanty  Batogou/ski 
komornik sądowy.

Niżej podpisani u t rzym ujący  handel win i korze ­
ni przy ulicy Królewskiej pod liczbą 1066, otrzyma- i 
li transport  Nasion Buraków C ukrowych białych z I 
zagran icy  sprow adzone, które to fun za  cenę zip- 3 I 
sprzedaje się- Życzącym nabyć tego nasienia poleca ] 
się ,  jako doświadczone w k ra ju ,  iż obficie cukier I 
wydają.  — A. Kluger et Majewski.

Uwertura z opery Rossiniego H rab ia  O r y ,  ulożo- ! 
na  na  P iano-For te ;  cena zl. 1 gr. 15; tudzież ośm 
nowych Walców b r i l lan t ,  ułożone na P iano-Forte  i j 
ofiarowane JW . hrabiance Helenie Sierakowskiej przez I 
T . Reszel;  cena zl. I 15 g r . , wysz ły  w składzie mu­
zyk i  Klukowskiego.
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